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K U R Y E R  L I T E W S K I
w Wilnie w Piątek dnia g Września ?, a, 182s roku*

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
W  I  L  N O.

Dnia 5 t. m. jako w dzit-ii imienin N. Cesa­
rze wey Je jm ośc i ,  Elżbiety AU x ie jew n y , zrana 
w "kościołach tuteysaych odprawiły s.ę dziękczyn­
ne tnedły i śpiewane było Te Deum , a wieczo­
rem domy miasta oświecono.

G R O D N O .
D nia  3o sierpnia. W  dniu wosorayszym, ją* 

ko w r  c inioę isniema sizęśliwie nam pauująoe- 
go N. Imperatora, u rtędnicy  i obywatele udali się 
dla złozema powinszowania do I W .  Vioe-Guber* 
natora  grodzieńskiego, pełniącego czynność J W .  
Gubernatora M aximowicua, a z nim do kościoła 
na nabożeństw o : po którym zostali zaproszeni 
wszvariy przez tego* J W . Vięe-Gubernstora na 
©b . d , gdzie spełniano zdrowie N. Pana. W ie ­
czorem miasto była oświecone.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W arszaw a dnia  21 sierpnia.

Jaz po dwa krc-ć wysłano z W arszawy śro­
dą ogromne ozdoby kamienne do budującego się 
w  Suwałkach kościoła katedralnego. Nowy ten 
ginach jeso ttaw isSy w oaę&ci z składek obywa­
telskich, a w c eśoi z funduszów rządowych. Rys 
na mego dał W’. Budowniczy Aigner .

Około nowego kośoioła ś. A lexandra  w W a r ­
szawie robota nie ustaje, dają teraz ozdobne sztu- 
katerye, w przyszłym roku zapewne będzie u -  
końozonym.

W  okolicach Siedlec psnuje odra niebezpie­
czna, lekarze miłują wsseikiemi sposobami ją 
uśmierzyć.

Onegday w pbecności wielu lekarzy stolicy 
uczniów wydz.słu lekarskiego 1 uczennic szkoły 
p >lożnicsey, wykonał doktor D y l ik  operacyą 
cwaną Cezaryańską , jedną z neytrudnierszyob, 
(to jest rozprucie żołądka), na karlicy 48 cali 
reńskich mierzącey, 2s  letniey, k tó rą  do insty­
tu tu  położniczego uniwersyteckiego i już w bo­
lach połogowych przywieziono. Drogi kostne za 
ciasne nie pozwalały na połóg naturalny. Dzie- 
c.ę żywe 6 funtów i LtóW 7 ważące ty  oali 
długie, przy cperacyi całkiem wydobyte, nagro­
dziło prace operatora. W  d i  i u 26 dziecię było 
czerstw e, a matka w tak dobrym stanie, jak ty l­
ko po tak wielkiey opereoyi bydź może.

Dziś ckoło godziny 10 przed południem, 
wyprowadzono z więzienia, Prochownia zwanego, 
czterech winowayców, k tórzy za Wolskiemi ro­
gatkami w blizkości Czystego, za wyrokiem ądo- 
xvym zasłużoną karę ©«r*ytn»li. Ej^zyk M arko- 
wicz żyd, mający lat 4o, herszt zbóyców; oprócz 
wielu zbrodni należał do zabóystwa obywatelki 
i jey syna w okolicy Łęczycy. Jego dway wspól­
nicy Józef Szwarc mający łat 5 y, i Frencistek  
Lewandowski mejąoy lat 33 obadwa włościanie.

Czwarty zaś Marcin Słanisiak  obwiniony i p rze­
konany o zabicie szewesyka w bliskości Kłoda­
wy. Ci wszyscy czterey  zostali ścięci, innóz- 
tw o ciekawych widzów, a w znaczney o. ęśoi 
kobiety znajdowały się na tem  widowisku.

M u l t a n y  i  W o ł o s c z y z n a .
Od granic Mu tan, dnia  37 sierpnia. Pa-* 

dług wiadotncśoi odebranych z Jass, nadojągnąć 
miat do Jbraiłowa korpus turecki 17,000 ludzi 
w ynoszący , a janczarowie wysłani napowrót 
* M ultan, mieli wstrzymać swóy pochód z r o z ­
kazu tieraśkiera IbraiłowskiegO. Głos-,*, ze- Ba­
sza puścić s>ę chce W gory D :rnańskie cel- tn 
pokonania H - te r is tó w , wszakże są taoy, co o 
tem pow ątpiew ają, ponieważ wszystkiego nie' 
więcey jak 4,000 wovska tureckiego z 8 działa­
mi w Multanach pozostało. Reszt* woy k* co­
fnęła się w spiesznym pochodzie do Ibrailowa  
i wzdłuż D unaju. Grecy znajdujący się wzdłuż 
granicy pustoszą kray. Z.-pawdisją, że znaczna 
siła turecka stebt-ła się nad Dunajem. Bojaro­
wie małych i wielkich M ulian, wyjąwszy jakich 
4 lub 5, wybierają deputacyą do Konstantyno­
pola  s  prośbą do W . Sułtana o nadanie im ze 
Xięci», którego *e swoich (Maltańczyka), pdnie- 
waż grecy od niejakiego czasu W .  Porcie prze- 
mewiersyli się , częstokroć cały naród na sztych 
wystawili i kray uciskali.

Zdaje s ię , że tu rcy  cofają się z M ultan , 
W e z y r  mianował ffagorydego  zastępcą i poru- 
czył mu zarząd w M ultanach. M ultani są 
niekontenci z tego, ie  W .  Porta  tyle zaufania 
w Wogoridyrn pokłada, i mówią, ie  skoro woy- 
sko tureckie wyciągnie, grecy powrócą znowu 
na ziemię multeńską i będą ją więcey jescze 
pustoszyć. Multani rozpaczają, * powodu tego 
ze strony W ezyra , w (Vogorydim  położon-go 
aaufania. W ielu bojarów, co chciało wrócić do 
kraju, rozmyśliło się znowu i dziwi się, jak W . 
Porta  może dowierzać jesese którsrnukolniek 
grekowi, ucierpiawszy już tyle przez ich niewier­
ność. (z Gaz. Lw.)

N I E M C Y .  t
[z Gaz. W arsi.) M oguncya dnia  26 sierpnia  

W  okolicach nad M enem  roichodzą się liczne 
odezwy, zachęcające do wsparcia greków. Zbie­
rają się składki pieniężne i zapisują się imiona 
młodzieńców, którzy mają chęć walczenia prze­
ciwko turknui. W  Bonn podpisało się 600 osób 
w podobnym celu, & składki do dalszego rozpo­
rządzenia, zło?vuo u pewnego kupca w Frank-  
fo rc ie . W  okolicach niższego Henu, oświadczyło 
się także 260 młodzieży, po części uczniów , a 
po częśoi byłych woyskowych, u  choą odbydź 
krucyątę , przeciwko muzułmanom. Będą uzbro­
jeni w karabiny; niektórzy uzbrajają się wła­
snym kosŁtem. Skoro tylko korpus ten nieco się



nrządzi, choć zara* be* broni ruszyć do M a r ­
s y l i i , a ztamtąd prosto płynąć do Morei. Broń 
będzie osobno posłana do M arsylii i na okręt 
łłożona. W  Aszo/fenburgu  i tamecznych okclśr 
cach, zebrało się także wiele młodzieży, goto- 
,wey isć za wezwaniem Pana Dalberg.

Mówią tu  o piśmie, które Xiążę E m il  Hesko, 
darmstadzki ogłosił w Aszajfenburgu, a w któ- 
r e m  oświadczaj iż gdyby udający się na nową 
krucya tę , życzyli sobie mieć naczelnikiem swo­
im jakiego Xiąięcia  niemieckiego, on sam gotów 
im przewodniczyć, ile, że w cstatniey wo} nie do­
wiódł, iż sztuka wojenna nie jest dla niego obcą. 
S ły c h ać , iż W ielka Xiężna Hesko-Darmstadtka 
ułatwia to przedsięwzięcie. Spodziewają się, iż 
aa  jey pomocą miasto Offenbach  nad M enem, 
leżące o milę od fra n k /o r tu , przeznaczone bę­
dzie za mieysce do ogólnego zebrania się. 
|W  Frank/orcie  półkownik Friedrich, k tóry  już 
r a z  był w Lewancie, oświadczył chęć odbycia 
te y  kampanii, i przewodniczenia tym , którzyby 
z  okoho M enu  mieli ochotę iść greld*m na pomoc.

Od brzegów M e n u , dnia  28 sierpnia. Co­
dziennie przechodzi przez W irzburg  wielu u- 
o z n ió w , chcących należeć do hufca, który się 
tw orzy  w Niemczech dla oswobodzenia Greoyi.

Zaraz po przybyciu do Frankfortu  Pana R o th ­
schild, bogatego bankiera londyńskiego, mnćztwo 
nbogich izraelitów zebrało się na cmentarzu ży­
dowskim , gdzie oyciec wspomnianego bankiera 
pochowany. Dawnym bowiem jest zwyczajem 
u  izraelitów, iz po długiey niebytności, przybyw­
szy' do rodzinnego m ia s ta , odwiedzają groby 
przodków i krewnych s w o ic h , dająo jałmużnę 
ubogim.

Brunświk dnia  27 sierpnia . W edług rozka­
zu rządu angielskiego ciało Królowey miało bydź 
w  cichości pochowane z opusczeniem nawet nie­
których  obrzędów kościelnych. Radca nadwor­
ny  Eschenburg i szambclan W ellz ie n , udali się 
tym  końcem do Ohof, dla przyjęcia trumny i 
pochowania jey bez żsdney uroczystości. Oparł 
się temu Lord Hood, i z trudnością pozwolił na 
niezwłoczne pochowanie ciała. Kazano tego do­
pełnić o północy , aby uniknąć wszelkiego w ra­
żenia. W szakże obywatele tuteysi okazali przy- 
wiązanie  do zmarłego Xiąźęcia Karola W ilhel­
m a  Ferdynanda, i córki jego. Niejeden obywa­
te l  pamiętał jescze ulubioną Xiężniotkę Karoli­
nę, k tóra  przed 26 laty z wielkiemi nadziejami 
Btąd wyjechała; nie mógł więc teraz zwłokom 
jey  ni* okazać dowodó^y uszanowania i przywią­
zania, gdy na długi |l/ grobie spoczynek obok 
dostoynego oyca swego wracała. W szystko się 
stało bez rozkazu, bez wezwania, bez poprzedni- 
czey umowy. Zamiast cichości, bito we dzwo­
ny . oświecono miasto, i wyprzężono konie 1 ka­
rawanu, który obywatele aż do kościoła ciągnęli.
,W  kośoiele było pełno urzędników krajowych i 
dworskich, tudzież oficerów wszelkiego stopnia. 
Nie tylko kościół, ale i weyśoie do grobu kirem 
■wybito. Ciało królowey stosownie do rozkazu 
zaniesiono prosto do grobu. Tam  po krótkiey 
osułey przemowie radcy duchownego W olfa , he­
rold cgłosił w języku angielskim: Ogłaszam ,
żeśm y tu małżonkę potężnego i ły.skawego Króla 
angielskiego  Jerzego IV, z domu XięŁniczkę B run - 
świcką, Karolinę, pochowali. Złożono potćm t r u ­
mnę obok trumny Xiążęcia W ilhe lm a , mającey 
r a p u ;  Zawcześnie zm a rły  i mocno żałow any  
X ią ię .  Dodsć jescze wypada, iż gdy karawan 
z  ciałem Królowey przybył w okolice miasta,

biały gołąb okrążył trzy razy trumnę, a potćm  
Wzbił się powoli w górę.

Pomiędzy bawiącemi tu  osobami, które zwło­
kom Królowey z  Anglii towarzyszyły, są: Lord 
Hood, z małżonką swoją, młody A u stin , mający 
lat 18 i Lady Hamilton. Przybył także wydaw­
ca pewney gazety londymkiey, dla przypatrzenia 
się pogrzebowi i opisania go. Obecny tu A lder­
man W ood  odbiera liozne dowody szacunku. 
Dnia 2 5. b. m. uczniowie i obywatele tuteysi 
mieli mu dać wieczorem serenadę, przy  pocho­
dniach, 00 jednak nie nastąpiło. W czoray  kilka­
set obywateli przyszedłszy o pół do n t e y  
wieczorem przed mieizkanie jego, wydało okrzyk: 
Vivat, lecz bez pocho-łci i muzyki. Dziś na k ró t­
ki czas przed wyjazdem jego, deputaoya złożona 
z 20 pierwszych kupców podziękowała mu ■* 
przychylność, jską Królowey okazywał. Gzem 
ucieszony powiedział, iż naypięknieysią w życiu 
jego chwilą jest ta, w którey widzi, że i tu tak ­
że kochano strapioną Królową. W k ró tc e  potćm 
wyjechał napowrót przez Fcanoyą do Anglii. 
D y ie  piękne panienki podały dziś ran o  L i d y  
H am ilton  pieśń, k tóra ją tak ucieszyła, iż kaźdey 
ofiarowała nożyk. Oświadczymy panienki:. AHe 
żądam y podarunków, chcieliśmy tylko P n n i oka­
zać szacunek nasz i wdzięczność , żeś była wier­
ną Królowey. Odpowiedziała Lsdv: N ie  mogę 
wam dać nic lepszego , iak te nożyki , które Kró* 
Iowa zawsze przy  sobie nosiła. Osiedli tu  an* 
ghcy wdziali grubą żałobę.

Hannower 27 sierpnia. Sposobią się tu  na 
P r e c i s  Króla angielskiego i haanowerskiego. 
i iczęto stawiać bra^tę tryumfalną , przes k tórą 

onarc \a wjedzie. U tw orzono gwardyą hono­
rową konną złożoną z 7o młodzieży.

W łożono tu  żałobę po Królowey.

A n g l i a .
(t Gaz. i  Kor. wars z ) Londyn dnia  24 sierpnia. 

Słychać, iż Król przedłuży do d. 10 wrześni* 
bytność swoję w Irlandyi, a potem 4 dni zabawi, 
wszy w Londynie, wsiądzie na okręt, i popłynie 
do stałego lądu. Dnia 26 września ma przybydś 
do Hannoweru .

Pospólstwo lży bokową gwardyą królewską, 
gdzie się tylko pokaże; nazywa ją podłem i rakam i 
dla koloru munduru. W  Chelsea przyssło nawet 
do bitwy między gwardyą i pospólstwem. 20 lu­
dzi 1 kilku żołnierzy ranionych zaprowadzono do 
szpitala.

Dublin dnia 20 sierpnia. Gazety tu teysze na- 
pełaione są pochwałami Króla i cieszą się ze zdro­
wia jego i wesołego humoru. Mieszkańcy ko­
chają go, jak dzieci oyca. Panowanie jego będzie 
długie, scżęśliwe i chwalebne. Stanie się wzorem 
dla myjących Monarchów, uwielbieniem dla po­
tomności, i naypięknieyszą ruateryą dla daiejopi- 
sów. IrUndya potrzebowała tylko ożywiającego 
słońca bytności jego, aby owooe miłośoi i w ier­
ności doyrzały. Też  gazety umiesozają całkowi­
cie odpowiedzi Króla na podane adressy. D u. 
choyrieństwu oświadczył między innemi: „ S t a .
rać s ię  będę r trzym ać  nasz kościół, w przekona­
niu, że i W Panowie dopełnicie świętych waszych 
obowiązków, a nauką i przykładem przyłożycie 
się do zamiłowania i szanowania religii.” L o r­
dowi prezydentowi i władzom mieskim oowie- 
dsial: „Z apew niam  W P a n ó w , iż dobre moje
miasto Dublin, zawsze posiadsó będzie moje za ­
ufanie i szacunek, i że ile możności, przyłożę się 
do scasęśliwego i kwitnącego jego stanu.”  (Sły-

*



tshać, iż Król obiecał skłonić majętnych Irland­
czyków, aby mieszkali w kraju, nia za granicą.) 
Deputacyi uniwersytetu rzekł: „ Oddaję zupełną
■prawiedliwośó zasługom uniwersytetu, i zapew­
niam go o mojey opiece.”

Podczas popisu woyska, jechał Monarcha na 
Siwym koniu. Z e  wszystkich muzyk nsypierw- 
szytn jest g ł o s  ludzki. Rsdosne okrzyki woyska, 
rozrzewniły Króla i widzów do łez.

Jedna z gazet tuteyszych tak pisze o wjeździe 
Króla: „  Nie możemy sobie nawet wystawić tey
u r o c z y s t o ś c i .  Przewyższa wszystkie wschodnie 
okazałością swoją.’5

Gdy Monarcha w jeżdża ł, pewny Irlandczyk 
krzyczał ile mógł: Niech iy je  Jerzy I ,  choąc 
zagłuszyć okrzyk: Niech iy je J erzy  IV! policyant 
chciał go poprawić, lecz się of ~.nął, i rzekł: Niech 
inni wołają Jerzy IV; ja  zawsze wołać będę. J e ­
rzy  I, bo Ir landy a ma prawo nazywać go p ierw - 
ezym.

Okazałość wjazdu królewskiego do Dublina, 
przypomina wiaed A lexan dra , króla macedoń. 
skiego do Babilonu, z tą  tylko różnicą , iż Ale­
xander  prowadził 2 sobą zwycięskie z nak i , a 
Jerzy IV  pokazał się z oliwną rósczką pokoju. Jak 
niegdyś ś. Fałrycyusz  wypędził wszystek szkodli­
w y  owad z wyspy, tak  zapewne Król nasz w y­
pędzi c z a r t a  niezgody, a przywróci spokoyność i 
jedność w narodzie, k tóry  długo był ofiarą roz­
t e rk o *  i n ienaw iść  religiyney.

DzUń 2 ó t. m. był u nas dniem wielkiego 
zamieszania i rozruchu przy pogrzebaniu zwłok, 
zastrzelonych ludzi dnia i 4 b. ra., podczas wy­
wiezienia ciała Królowey. W  południe zebrało się 

/n a  Sraithfieid około 700 ludzi, oczekując niecier- 
pliwie wywiezienia zabitych ludzi. Ukazał się 
wkrótce doktor W atson, zm ny z liberalności i 
należenia do strony żądających poprawy parla­
mentu. B I on bardzo zasmucony, i prowadził 
troje małych dzieci, ubranych w grubą żałobę. 
Przybywszy na raieysce, wstąpił na stajenkę w y­
stawioną dla baranów i owiec, gdzie przedawaae 
bywają. Niejaki W addington trzym ał go rękami 
„  nogi, ażeby ze stajenki nie spadł. Powiedział 
W ats-m  zgromadzonemu ludowi,^iż wydział wy­
robników zgromadziwszy się w gospodzie J ik o b t  
Brunnen uchwalił, ażeby pogrzebowy orszak po- 
stępował z celą powagą i blaskiem, i żeby przed 
nim niesiono chorągiew połączenia. „ Ale (rzekł 
drżącym głosem doktor) wydział nie chce się z na­
mi połączyć! Przyjaciele zmarłych postanowili 
w c i c h o ś c i  odd*dź im cześć ostatnią, Co to ma 
znaczyć? nie mogę zrozumieć, ani pojąć. Jak­
kolwiek bądź , moi przyjaciele, my tw orzyć  b ę ­
dziemy orszak, i skoro zobaczycie znak połą­
czenia , hossy i widły, możecie ruszyć, i w po­
rządku za zwłokami postępować.55 W yrzekłszy 
to, zszedł ze^stajenki wpośród powszecbnyoh o- 
klasków i okrzyków. Mówiono potem o wypad­
kach w Dublinie, o preyjeździe królewskim i t. d. 
w  ozasie których to rozpraw, za pomocą W ad- 
dingtona, znowu doktor wszedł na stajenkę, skąd 
wezwał lud, żeby się udał ku ulicy oxfortskiey, 
którędy zwłoki miały bydź prowadzone, W e y -  
ście do parku było ze wszystkich stron zamknię­
te: w sobotę zaś jescze rząd ogłosił, iż jeżehby
gwałtem ohoiano przedrzeć się do parku, użyte 
będą wszelkie środki, i na dowod tego postawio­
ny był w p a r lp  oddział żołnierzy policyjnych. 
Z *  każdym karawanem szły oztery żałobne po­
wozy, w k tó rych  siedzieli krewni zmarłych, P rze­

chodząc około mieszkania zmarley królowey, pS* 
zdeymowali wszyscy kapelusze z głowy, muzyka 
zaś grała żałobny marsz z Saula; patero sili  o -  
koło koszar gwardyi królewskiey złoHirnmer-Smitbj 
gdzie w tamecznym kościele z ło ż n o  zwłoki. Po 
stosowney tamże przemowie pegrzebiono zwłoki 
na cmentarzu, przyczem lud jak nayokropaieysze 
miotał przekięstwa na ministrów, Powraca;ąo 
orszak z  I lirnm er-Sm ith  sprawował się dosyć spo­
kojnie; ale przechodząo około koszar gwardyi, 
zaczęto wygadywać ara żołnierzy, k tórzy s ta l iw o -  
k n a c h , gdyż brama była zamknięta, i odkazywa-i; 
no się wybijać okna w koszarach. Szer>f W e-i 
idman który prowadził orszak, zaledwie zdołał lud 
wstrzymać. Postrzegłszy daley na drodze s to .  
jącyoh żołnierzy, zaczęto na nioh sykać i bić o -  
nychże. Szeryf radził żołnierzom ro teyśd  
się, do czego oni * początku niewiele' pokazali 
ochoty; późaiey |ednak , postrzegłszy potrzebę 
tego, odeszli. Lud, który odejście ich uważał, 
za wygraną bitwę, zso.ął dopiero wykrzykiwać, 
rzucać do koszar karaieńmi, pr*y ozem tak  z rę ­
cznie się sprawił, iż w kilku minutach ani jedna 
szyba nie pozostała. T rębacza ,  k tó ry  niesozę* 
śoiem z*bawi »»zy się w szynkowni powracał do 
koszar, otoczyła kupa ludu > i powaliwszy go O. 
ziemię, nie litościwie zbiła. Nadbiegli mu na po- 
moo żołnierze, a wtedy rozpoosęła, się wal- 
fta 'n a  kułaki bitwa, prsvezem  nie naylepięy 
wys*li żołnierze. Postrzegłszy to będący w ko.- 
szarach żołnierze, nie mogli wstrzymać się dłużey.; 
Otworzono b ram ę , i uzbrojeni w pałasze, *«ra- 
biny 1 sękate kije rzucili, się na Ip d , i pwoloiłi. 
jednego ze swych towarzyszów, k tóry  w rz u ę ęn ^  
w błoto miał pokaleczoną głowę. Lud broniący, 
się kamieniami odpędzili żołnierze o 5 o kroków 
od koszar. Rozpoczęła się w tedy dopiero żw aw f 
utarozka. Szeryf W eiddm an przejeżdżał się od 
jedney do drugiey strony namawiając żołnierzy, 
żeby się do koszar cofnęli-. Przejeżdżającemu prze* 
trotoar schwytał sierżant za cugle. Roz ą trzony 
Szeryf uderzył go silnie laską w głowę. Nie nay- 
lepieyby mu to wyszło, gdyby nie przybyli m a 
na pomoc oficerowie; poczem żołnierze cofnęli się 
do koszar, i bramę zaniknęli. Nie ustawał jednak 
lud w zapale. Przeklinał i kr-.ytzał przeraźliwie^ 
Przyniesiono wielki obraz wystawujący żołnierz* 
wiszącego na szubienicy, zgiełk coraz szerzył się, 
aż nareście urzędnik publiczny przymuszony byl 
przeczytać akt o buncie, gdy 1 tak  lud nie roz- 
chodził się, nadeszła policy*, i kilku z przywód­
ców poymała, poozem przywrócono spokoyność.

P o r t u g a l i a .
(z Gaz. Wbrez.) Lubona dnia 8 sierpniai 

W niosek tyczący się zniesienia w Portugalii bitwy 
byków, odrzuciły stany większością 43 kresek 
przeciwko 5o. Wniesiono potem wprowadzeni* 
i urządzenie nowego ceremoniału u dworu z uchy* 
leniem dawcieyssego.

Przyjęły stany prawo o wolności druku, z k tó­
rego ważnieysze artykuły  są następujące: W ła ­
sność literacka dzieła należy do autora lub t łu ­
macza przez cały czas jego życia, i przez 10 lat  
do jego sukcessorów. Nadużywa się wolność d ru ­
ku przeciwko kościołowi rzymsko-katoliokiemu: 
1) przez zaprzeczenie wszystkim lub niektórym  
jego dogmatom; 2) przez ogłaszanie lub bronie­
nie fałszywych dogmatów; 3) przez bluźnienie 
przeciwko Bogu, świętym i obrządkom religiynyro, 
albo prze* wystaw ianie ich na szyderstwo* N a .

)H



dużywa się Wolność druku t e  względu na krayi 
j )  prze* zachęcanie wyraźne ludu do buntu, albo 
do nieposłuszeństwa zwierzchnie*}m władzom; 2) 
prz z targmeme się na przyjęty zystemat konsty- 
tucyyny; 3) przez znieważanie i lżenie k o n g r e ­
su nsr dowtgo, lub naczelnika władzy wykonaw- 
cżey. Naduz 'trs się wolność druku *e względu  
na obyczaje: 1) przez ogłaszanie pism powstają­
cych  ha moralność chrześcijańską; a)  przez upo­
wszechnianie m ach/cza} tivcb xiążek i obrazów. 
Nadiizywa s*ę wolność di 11 ku *e względu na oso­
by prywatne: } )  przez obwioianip ich lub całe-  
Bi- zgromadzenia o występek, dający powód do 

s sądowego poszukiwania; 2} przez zadawanie ko.  
mu’ Wykrccrema lub występku, wzbudzającego’ po­
w szechną pogardę; 3) przez upadlanie się uży.  
yfńńieca wyrazów obelżywych.

S z w  e  c y  A.
(t &a*. w a m ) Ć h ry s i ja m a  dnia a 1 sierpnia.  

D tis  b godzinie 3 po południu, ud <ł się Mtnarcha  
c a  'p f l '} )‘ sredZejź sejm u , dla ukończenia obrad, 
Łiókojy jego orszak, składał się z członków rady 
sianu, sądu rtaywyższegb, jeuer Iow, o f i c e r ó w  w y ż ­
szych 1 znakomitych urzędników tnieskich. Król 
usiadłszy ‘na tifoflie, miał następuiącą niowę:

„ W ypadki poi t fo sn e ,  kVóry ch W P sn ow ie  od 
*bku byliście świadkami, pr. ekenać was musiały o 
ciągley baczności rządów dla utrzymania spokoy- 
nosci i pórządku w Europie. Norwegija n iebyła  
cd tegb  wyjętą. J»k prawa, których używa, po­
dają różne przedmioty do porównania, tak też  
użycie tych  prask przez prawodawcę wskazane, 
rtusftSfrt’się, śtać celćm po«rszecb'ney uwagi. Je- 
x'vff Własnością rządu kom tytucyynego jest sprży.  
jahlć rozwijaniu się wyobrażeń; jest równie obo­
wiązkiem ludzr światłych tamowanie ni* bejrpie- 
ĆZtńitw zbytniego zapału. Przeszłość jest od nas 
daleka. Korzystayiby z przeszłości dla kierowania 
ńiyśłi n2»zych na przyszłość, która cMłeybasżey 
troskliwości wymaga. Po doyrzałem dopiero za­
stanowieniu s*ę nad mejf mi obowiązkami i po. 
trzebtimi narodu, podałem wam rozmaite p-rbjekta 
pópraw xv ustawie kv-nstytUcyyney. Powodowa­
ła mną tv tey' mierze thęć utrzymania i utwier­
dzenia tey  wolności , którą Norwegii nadałem, 
gdyż prawo,'- fctóre ztąd mam do jey wdzieaczno- 
tei,'. jest ńaycM>Żjśłem i ns> trwelszem. Pochlebiam 
robie, iż dobrze kierowana opinija publiczna, po.  
trafi należycie ocenić moje widoki, i w tey m i e ­
rze' spuścić się mogę na gorliwe usiłowania rę ,  
preżentacyi riaóudowey. Przekonaycie waszych  
ziomków, iż wtedy tylko wolność jest trwała  
kiedy rząd jest mocny; iż nie masz tam żsdney  
rękoymi, gdzie g . łę z ie  władzy rżądowey nie są 
między sobą w przyzwoitym stosunku; i s t n i  k o ­
niec naród konsty tucyy ny lękając się wstrząśnie^, 
których sk utsi .są  niewyracbow«ne, wszelką w y -  

ozną przewagę ńfcd opiekuńczym r*ąd?m od.  
fłUoać powinien. Uchwała wasza względem u-  
morzenia dawnego długu Danii,.będzie miała po. 
ruyślny wpływ na kredyt publiczny. Nie taję przed 
śobą trudności, które jescze pokonać trzeba; w y ­
pływają one po więfeszey części z zatamowani* 
handlu, który gdyby był czynny, stałby się na­
der korzystnym dla przemysłu 1 skarbu N orw e.  
gii. Ale ciągła moja staranność o dobrj waste  
uprzątnie te przesskody , i mam nadzieję, iż O .  
patrm ość p .błogosław* moim usiłowaniem. Chlu­
bny z władania narodem , który posiada piękne 
prawo objawiania swych m yśli,  szanować będę 
śmiała prawdy, ale przytem 1 zuchwałość druku

powściągnę. Prawdziwe oświecenie, które nay- 
istotniejszą część chwały naredowey stanowi, od­
rzuca obelgi. Autor, będący razem prawdziwym  
obywatelem, pierwszy poznać to powinien, iż sko­
ro obowiązki przestaną bydź pełnione, muszą u -  
stać i prawa. Z radością widzę zbliżającą się 
chwilę, w  którey gorliwość i przezorność tych,  
którym powierzona została ważna praca napisa­
nia nowego prawa, potrafią usunąć wszelkie sprze­
czności. dające się postrzegać między zasadami 
dawnych ustaw i praw. Niedokładność ta okazują 
się nayw iącey  w  przedmiocie odpowiedzialności 
moich radców stanu. W e  wszystkich krajach 
konstytucyjnych publiczni ci ursędnicy w ysta ­
wieni są na wiele postrzeźeń; muszą jednak przy-  
tem mieć takie zapewnienie, źe sądsonymi będą 
na m ocy stałych przepisów, nie zaś dowolsego i 
zwodniczego podobieństwa. Myślę właśnie p rze­
pasać prawa i obowiązki radcy stanu, a na przy­
szłym seymie podam pro!ekt o ich odpowiedzial­
ności, który będ.ie  zasadą prerogatyw reprezen­
ta c j i  aarodowey. Stan polityczny półuyspu  skan­
dynawskiego względem państw europeyskich, ży ­
czyć tylko każe dslszego trwania przyjacielskich  
naszych stosunków. Z naszey strony powinniśmy  
się starać o utrzymanie ws*elkiemi sposobami tak  
ważnych podstaw porządnego towarzystwa. O-  
głaszając zatem w  skutku prawa posiedzenia se y .  
mu w roku 1 d 2 i  za ukóńctone, powtaraam wara 
Panowie, zapewnienie m oich u czu ć 1 Królewskiey

Na tę mowę odpowiedział P. Sibbert, marsza- 
lek seymowy.

«* • 1 . . -  , .  ' *

t ł  11 4 ** c y Ai
dał X e i L »  dnia 27 s ie r P n !a • Król

j  G o t h l a n d  ( k r ó l o w e y  s z w e d z h i e v )
>.d  prywatną, a X  ąźęc i.
so.ypll t .prossto irrn  do gwego stołu.

r.irń imienin królewskich obchodzony byl  
wśród wielkich zabaw publicznych, a lud zacho­
wa większą spokoyność i przystoyność.

uia a i  t. m., d * ay ministrowie, X iażę B i-  
che li eu. i baron Parquiez,  mieli długą konferea-  
cyą z Xięciem W elllngtonem.

Koll-gia svybiercse są od niejakiego czasu 
zgromadzone, a wybory tak prezydentów ,ak i

bywał°yWan>Ch SP° k°ynie si<* ’ dobrł« dotąd od-

F aU u ęay.  P° Wróelł luź * Wód do

d° Xi?C5'a DeCaies ** Libournn g nca , dało powód do, pog łosk i, *e Xiążę ten  
będzie znowu posłany do L on dyn u .

rzy ostata» ^  rozdnelaniu nagród kollegiów
r n i e  I  -7 wielkie^ sa!i ,nst}'tutu , -aszły różne  

« } darzenia , wskazujące kierunek opinii 
publiczney. X,ądz Nicole, członek rady eduka- 
ovjn.-ł» który się wnet potem usunął, nie uczy-  
nil eadney wzmianki o prezydencie Cuvier  (któ­
ry me iest katolikiem): szemrała Dato  młodzież. 
Prezydent^wspomniał z nieiaką pochwałą o tym  
Xiędsu, powstało znowu, szemranie. Rozdanie na­
gród zdawało się młodsi bydź stror.netn; i zno­
wu szemrano. W szystko tob-.ło , dla tnayduią.  
cego się na tęy uroczystości Xiążęcia Richelieu  
powoaem do oddalenia się przed ley zakończe­
niem-

Dnia 20 t. m. w  Bordeaux  dła przybyłego  
tam deputowanego departamentu Pirenejów w yż­
szych, Pana Basterreche, który, isk wiadomo, do 
lew cy strony należy, dana była serenada. w  r z a .

d o d a t e k  .

I



DODATEK. DG GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. 1 0 8 .
W i l n o  d n i a  q  W r z e ś n i a  1 8 2 1  r o k u  V. s .

F  r  a  w c Y Ł .
sfe  Sftórey ciał »ię sły z e ć  o i -  ;yk: N ie c h  ży je
fcor.stv tu c y  *>! 1* nr a stru na  1 Paiv :B a s te fr« c h e \  j* 

j e i e a  k f i r y  zaw oła ł:  N ie c h  żyje Kroi* zo* 
s t  >1 p rkrzy w t f r i f iy m .  D ó ia  21  o k o ło  p ó la o c y  
z g r o m a  i n i o  « ę  ł i ę c e y  .a d o  o*ob prteifc w ie s z k ą ;  
a se m  d e p u t o w a n e g o  i p o w t a r z a ły  b u n to w n ic z y  
o k r z y k  a dnia  p op r zed za  ąoego . D a r e m n e  b y ło  
i ę - U a te  -poliojfi, aby  s ię  t łu m  t o z s s e d i ; ' darem n ie  
& iw ó d ś c u  g #  rd y i  n^rodc , c t y  z  m ą  w y s t ą p i ł  5 
rjtRcano 'k a n r e a ia o i i  na poi c v ą  i gardyst& w . A le  
v / l e d /  iu poy m an o  i i  a a p ro w a d z d p o  "do w i n i e n i *  
r a y w in W e y S E y c b ;  to ie s ty  a e d a e g r  tap icera ,  led »e* 
tyó  kra w e *  i, i e ć n e g a  tk a c za .  Z  p o c z ś tk u  uh i?.ł 
B io l łó c h  c z y n i ć  opor; n ie k tó r z y  u s b r o d t a ię  dr h i i e  
i  m n e  s łu ż ą c e  do bicia n arzęd z ia .

- Na ulic o .Naz ; retoń'- ' , k oń ;.r sts»»iśr*ie gma- 
cha  bo?'nioy icji dowskiejr, k tó ry  n u  feydi w rocayście 
o tw o rż -ń y - Y{. a j  w rz ty  . i  W  ogólności d u d u ,
| ą  b a r iz o  *fTei_e w Paryżu. O  i dwóch miesięcy 
w ięcey  2 5 ,ooo mul s n y  i cl śli p rzy b y ło  z r ó -  
sin ych  s t ro n  kr .u do st l i c y ,  a wszyscy *iia lez li  
ro b o tę .

Fused  kilką  dni>mi iłr--»ia Guiiavsohn  (były 
K ró l 'sb t r^ d sk  } Zabawił prze-ś Kilka dni w S tru t-

f i  altu- D ru to w a ć  F. N .  Galar,s k iC t i .  Kam,v/ ?• . * , iv ' •* ■>
T)onifS’ćhi> Trmłralne.

W  tjś s t\p u ją « :, n iedzie lą t «  jest dr ia  i i  sep* 
tembra 1821. N Ij . ef j i ’ ni. Lfdócfcowak ey  
d an ą /  b ęd t .c  1,0*1 M M tiram* w 4 afetsA z p r o -  
ł agi cm z francuz' rego t ló m eczo n a , pod tytuhitt  
U P I O K .  S e  tak a  ta  o ó tL b ib u ą  będ zie  i c A c a n u  i  
ś w ia t łe m  B e ń g i l s k im .

Ruski In walki.
1 GazCtna Ex| ćd)C}ąi przy L i­

tewskim Pocztamcie uWiadańua 
ninieyszym, iż wszystkim JW W . 
W  W. Abonentom, którzy na Ga- 
Ketę Ptuskiego Inwalido, w  pol­
skim języku, na rok 1821 prenu­
meratę pocztą przysłali^ teź pie­
niądze tymże samym sposobem 
zwróciła, pońie\Vaż oznaczona Ga­
zeta- w  tym roku nie wychodzi. 
Ci zaś JW W . W W. Abonenci, 
którzy tu osobiście w Gazetney 
Expedyttyi prenumeratę zióżyb, 
odbiorą na powrót Naliczoną ilosc 
tu  zwrótem prentinieracy)rrtego 
kwitu*

Arenda da\0> ku.
i  D w orek za  Ó  i i iją  naprzeciw  m a g a zyn u

R a d ziw iło w sk ieg o  , choir R  ó .■mantu p o ło żo n y ,
t łz is ia y  J łe łw td a  Hn z u n n y ,  z wszy-rtkienu lo y -  
feodami g o ip a d a f  duemi, jest d o n a ję h a  od s- M i ­
chała: b l t iseey  gnodomosci z a s ic -n a ć  modna na  
tiiitgscei lub w  kantor ze K urytrU  L itew sk iego .

burgu;  t i ieh y ło  p rz y  nim żadnego orszaku, k  na-
w e t służąfcpgo. \

G iZ «U  m a rs y ty s k s  zasęi^rą a r t  Vuł, w b tó - 
ry m  grecfco-kwt.-hcki arejt** M » x  .-not „ł/a« 

■zluni zaprzecza (w 8 omianty-nPpoiu) widdo.i^śici, 
j a k o b y  hł gósł*.wił óiad^ \-V' chodzącego z tamę*, 
'c z n f g i  po rtu  ok rę tu  gittckU-go.

P is r ą  z Barcelony,  st* dla wsp<irc’a 
w y ized ł  j n i  o k rę t  ,p d ? a  wejeony do p. ci. /.s 
Mol*#*. O k rę t  t  n pow óżł 1 ,003 k. rab  i.atvr, 
tyl-.'Z'f»U.A,*ów 1 WH'lf* ; nyclii p t  z b wojenńyi h; 
tóne o k rę ty  w y>dą b eba yń ie  w t t i ' tr^gę. W  . -
pravry te  podmie * ą p r ib s  do ov K u id 'xvu po uczy- 
fiioney w przó^  a-nowie * hi...p»ń<'kicn<, oe  p o ł .tań .  
skimi, piem cutAiiW  « 'francuz mi t r y s k ó w -  mi.  
W ie lu  r  tyci* k tó rzy  p r *•'»** -d!ug.i oeas woy skow o 
*Jńzvb, w yjdchiló  już dcG' «fcy> połączenia si^ 
f.e s w o .»fn 1 t ó  -V •« r  * y s a a m : u* cV i? i i h  stoi p d e ń  
d .wuieyiisv pólko wmk * r fy lc r \», k tóry  początko- 
w w  służył -w w ypraw  e A  > E g ip tu .

;wv  ------—
Kur* wileński tsa assygnaty  od dnia 6  

V rz e ła ią  : rubel S re b rn y  , 3 ruble kop r  ek g i  j 
czerw ony «łotv no;VV »"'ibh 12 k -piej k i i ,  
stUry rubli  Ci kopiejek  8 i ,  impery.-i ju b ł;  Sfiw

■   r ■■ ''  ;   . ;■ '-■l _
, —  *** ^ rdfile% D r u k a r n i  H e d a H / h

' . T ’ SOPr.zedoz mająsk< w  
■) Litewsko ' W t  eń^ki G u b em ia iń y  B s ą d  o .

’ -ghsca, i&-‘ nto zaspo*- j  nie zadWion> y . skarbowi 
\p r z iz  byłych koznarztfóór T-lszew-ki-go Ptu 

hocvicza i Godłew k ego suminy g.5dó 'ruhii 2 ? $  

kop. srebrem naznaczone są do p r z .d a iy  majątki 
f łycf> kazr.aciejow jclko 'ter: połęwa njój p 1u K y .  
pławy -Hunowi t a  w  R&jSu risfam 2,02g rubli 4b 

kóp- «h,- 1 cały m ijąttk fPądkcwn Go fł-wskirgó 
lii Tdizcwikim  poić lach ylu -u :nc ó ó  ooó rChli 
assy gnący orni ocenione, lyc iący  p r z d  oki/pić ta ­
kowe majątki it ihrą jnw tc  ./ę  do ninieysicgo R ta -  
du nal-rni na 4, 7gd 1 <o pbra terał tdąctgb
roku, Dal stptfmbra 6 dwa.

SótiBelmk 'Wincenty Ł a w ryn o w ic z ,
Ś  krętacz K a z .m ierz  / \ ’f>Jvicki. 

jtdlh-giałny R e je s t r a to r  Maxtmii’wicz,

t l  w  i  a  d  ó  m  i  #  n  i  e .
\  W  akiach grodzk ich  pow ia tu  oszm ańskte*  

g o .  d. 3ń czerwca jpo w tó rn ie  d  2 augusta  ra f i i  
bieżącego, zapisane zosta ło  oświadczenie, w  imie­
niu fV . Samuela IVoU a prezyden ta  Z  emskiego  
oszm iański;go , przeciwko synowi swemu Ignaceńiu  
W o lko w i poru: z. looysk ro ssyysk id ^ nttprau/ńie  
zaciągojdcitnu a ługi na m a ją tek  o y c o w s k i , ’ do  
siebie n ienairźą  y ,  Q W  t f \U r b a n o w i  Ja zd o w sk ie - 
mu prezyden tow i ź irm stwa wileńskiego} Jo za fa to w i  
Ęirżyw cow i R ea k to ro w i W iłk o m ie r s k i tw ,  H ieroni­
m ow i M o r y k b w -m u  Sędziemu granicznem u W i ł -  
komierskiemti\ S tanisław:,M  Baszkiew iczow i Sęd,  
g ra ń  apel. unleń., L u d  ńkpwi W e m z ih tr o w l  i  
sukcessorom Stani J a w a  Ł o p a ty ,  t u d z e ź  s ta ro z ń -  
ko n n ym  Jade low ! 1 M ow czy łV f te io w ic zc m  G ru ­
szkom, Leybie .A r jew iczow i-  t. U pn iszek ,  iochelos  
w i Szlom ow iczow i Sobolowi, Michek-w i S zrp u y łó .  
wieżowi 8 ze f irow i;  B*rce Abrc.m udczowi R y ło *  
płow i,  Jankie lowi Z acharvaszcw uzji 'w i  p o d yczo j^*  
cym na tez majątki. ~y



N Ó - W - E  D Z I E Ł A .
W  xicgarni A A . Pi jorów na ulicy Dominikan- 

shiey, u Ali xandra /Ciołkowskiego, są następne dzie­
ła  do prze dania:

$ le i  tore r y s y  życia  Tadeusza Kościuszki, na­
pisane przez Teodora Glinkę; tłumaczenie z raksyy- 
sjcięgo i}v'j w Wilnie \ 821. Cena - - - kopi'ao.

Cztery wieiłzdiy  ' w Stolicy , napisane przez  M i­
chała. (Vabgirda, wieczór 1,2, 5 , ■*, \->mo w Hfilnie 
.182-1. Cena - - - - - - - - - -  kop. 80.

O uczonych Polkach, p rzez  Jana Sowińskiego 
8vo w Krzemieńcu  1^21. Cena - - rub. \ kop. ló,
f Z a sa d y  ekonomii narodów, czy li  umiejętności 
harodffwfgo gospodarstwa-, dzieło L . II. Ja/roba w  
knieriueckim języku wydane, przekład M- Ghońskie- 
,go 8 0 0 -o tomy. w Krzemieńcu  1820. Cena rub. 2.

Pielgrzym  w Dobrormlu, czyli  nauki wieyskie,
'■x  dodatkiem powieści i czterdzieści jeden obrazkami; 
f i ' ' ian£e nowe. poprawne, na pięknym papier ze, 8vo 
'w' C  'arstawie ' 1820. Cena - - - - - ritb.

Podróż do'Ciemnogrodu, p rzez  autora świstka  
>kry tycznego' w czterech częściach, tumo w  W a r ­
nszawie 1820. ?Cena rub. 3.

Buy ki i powieści p r t e z  J. U. Niemcewicza; edy- 
cy a  druga, do ktorey przydane są nowe i niewyda- 
ne jescze Bay ki, powieści, dumy i inne rym y  8t>0 
w  W o f  siawie  1820.. Cena - - rub.-z kop. 5o. 

N auka kołn pasiek {[pszczół) ż in form edey Pana

i  jawienia porządkiem praw nym  swych preterit 
ty ów do dóbr uległych konkursowi a to; tek  

■celem domierzenia rych ley  satysfakcyi w ie rzyc ie ­
lom jako też osczędzenia kosztów massy; skutkiem  
czego w zywają  się Ciz pretinsorowie i k iedytoro-  
ivie do niezwlcczr.ay atunności i  raiuitnia sw ych  
stosunków w  Sądzie taxaiorsko-exdywizorekitn  
w dobrach Olginianach exystująoyhi pod utratą  
twych pretensyow. D a t  1 8 2 i  miesiącu ybra  a 
dnia w  Olginianach.

Franciszek Kleczkowski Sędzia Ziem . G rodz.  
E x d y w  Anioł Kniaź Ż a g ie l  P isa r z  Z iem . W i ł - 
E xdyw . Stanisław Gieysztor Sędzia Z iem . Koch. 
E x d yw . Józef Paszkiewicz Regent E x .

L  i  o y  t a c y  o.
5 D ek re tem  Sądu M agis tra tu  W ileń .  dnia 25 

fcminionego mca augusta w sp raw ie  exdy w izorskiey 
zmarłego Johana Efroim a Frohlanda Z eg a rm is trza  
z jego fcredytorami p re tensoram i i dehitorariu o- 
czewiście za p ad ły m ,  po ueżynioney rckognicyi 
sum i Napisaniu amissyow postdńowioflo m ają tek  
tegoż F róh landa  leżący, z kam ienicy w Wilnife 
idąc n a  Z arzecz  pod Ń, 96 sy tuow ane j, .sk łada ją -  

.  . , _ cy się, z pubiiczney licytaoyi w yprzedać , jakoż pó-
W  hieniego Kąckiego, anno M D C X I I  (1612) w K o - wyższa kam ienica J>rze l i c y ta c ją  w te rm inach  p ie r-  

;hnarnie limaie Jana Ostrorogu spisana; w-Zamotciu  wszy w dnia 9. drug:ńi dnia i4, trzec im  o s ta tecznym  
• roku  i ó i 4 , drukował sW, Łęski T yp o g ra f  ak. Z a -  dnia 2i idącego mca sefitembra w s'ali R a tu sza  W i-  

moyskiey, potrzecie przedrukowana, 8vo w W ilnie  leńskiego o godzinie t r z e c i e j  po południu zosta- 
1821 z d w ie m a  rycinami. Cena - - kop śtb. ibe w y p rz e d a n ą .  aby p rze to  Je lim ość am bienci 

S a fm o tyzm ,‘ Komćdya u> 5ciu dktach, óryginal- . dla lłabycia wiecznością wy i  rz e c z o n e j  kam ienicy  
ie wierszem napisana p rze z  Fran. Zabłockiego, raczyli w  w yrażonych  te rm .nach  n ay d y w ać  się , 
j o  w W ilnie 1 8 2 1 . Cena - - - - - kop. i o .  w t e m  czyni się n in ievsza t rz y k ro tu a  aw izacya .

m e
’Fvo w n  dnie  1&21. Cena - - - - -  kop

Amfitryo,^ komedya wę 3ch aktach z M oliera,  
p r t e z  Fran. Zabłockiego, 8vo w W ilnie  1818 kop. 4o.

w zalotach, kómedya We5ch aktach przez  
-Fran. Zabłockiego, 8vó w W ilnie  1820. C tn a k ep .  4 o. 

Z ólta  Szlafmy ca albo kolenda na nowy rok, 
opera w 3ch aktach, p r ze z  Fran. Zabłockiego, 8U0 
w  Wilnie  1820. Cena - - - - - -  kop. 35.

czyni się nin ievsza t rzy  
D at 1821 mca sejHembrn 5 dnra. 

z Józeł K rz y żan ó w 'k i  P. B. M . iW

Sądy E id yw izo rsk ie .  
i> Roku 1821 mca augusta 27 driia Sąd pod- 

, kómorsko exdywizcrski mocą remiasy sadu główne*
Oblężenie rńiasta Mińska, Tragedya historyczna go Lit. wileńskiego drugiego departamentu
ue)ów n v c z Y S t v c h  ń h n isa n n  Ą-nh. nktne'h r\v*rro9 nś/>i Ni. Ł— - Ł .  i' z  dziejów oyczyjstych ńhpisana w i c h  aktach , przez  Mętności l i y c u  ■ dziedzictwa °DąbA>u>akichexy 

•  K .  Nowińskiego 8vn w W ilnie  1820. Cena kop. 3o. po zaskutecznionrch wediuir d e k r e t u kop _
Nary rńund W ielk i Xuize  Litewski, Tragedya  o- 

r r g i m l j h  w hap aktach, p rzez  Teklę Wróblewską, 
• 8po w W il- i ie  1820. Cena - - - - -  kop.'ab.

Promulgata Dekretu.
3 . Sąd Ziem ski powiatu W ileńskiego zawia­

damia wszystkich kredytorów i pretensorów, a t a ­
koż debitorow stawających i  n iestawającyćh’Sta­
nisława Holcnera byłego kupca sklep Korzenny  
i  traktyer u trzymującego, i e  ustanowiony ostate­
c zn y  oczewisty dekret dnia  9 miesiąca jb r a  1 8 2 /  

£Hoku prom ulgować będzie. (

po zaskutecznionych wediug dekretu pierwszo z ja­
zdowego tegoż sądu praw nych  dyllacyach przystę­
pując do ostatecznego między stronami rozbioru 
rzeczy; ze w-dniu  16 tncn ■ ybra toku idącego nie­
chybnie całą sprawę oczewtście do namowy weźmie  
osoby interesowane zawiadamia, a razem ie'ha nie- 
stawaj ących według reguł remissy amissyą zapisce  
przez  ninieyszą aw izacyą  ostrzega.

León Bobrowski Podkomdrzy Fiu Brasł. Au­
gustyn Kor dzikowski Sędzja Ziemski Ftu Upitskie- 
go. Paweł Śmigielski Sędzia Ziemski BratłaWski.

Sądy  E xdyw izorsk ii .
3. Sąd taxatorsko-exdyw izorsk i dekretem S ą ­

du Głównego Litewsko- Wileńskiego Departam en-  
‘ tu ago w  roku ominionytn 1820 miesiąca  8 bra  

16 dnia tu p a d lym  , nh usaiysfakcyonowanie kre­
dy  torów Fica M a rsza łk a  Oszmiańskiegb lgnące-  
W ańkowicza  z  dóbr Olginian i  dalszych nazna*  

- ćeony w dniu 1 miesiąca f b r a  roku teraz, / 8 2 1  
do dóbr Olginian w płcie W ileńskim-położonych,  
jako  w  terminie z dekretu Sądu swego ty dniu  
6 decembra  182b roku zapadłego  na ocr.ewistą 
rozprawę determ inowanym  zjech. ł, i  do w yp e ł­
nienia dzieła  konkursowego przys tąp ił ,  u> tem przez  
rezn lucyą  w  tym że dniu zapisaną postanowił 
w ezw ać  ogólnie wszystkich kredyiorów i p re len - 
tarów da m'e<włoc-ner atanności w swym Sądzie

C zas o b s e r w a f i
O b serw a cje  
rw ter& logi- 

czne.

F reed  aż pantaliunu.
2. W  Kieydannch obok apteki ło damie s ta ro .  

’takonnego Binnenimi M owstawtcza Szłapaberskte■ 
go znayduję się Puntalion nowego wynalazku  
z sześciu oktawami i sześciu zm ianam i głosoti, 
zrobiony z  ńareści fyrzózcwey, życ zą cy  go nabydż  
umówić cię fnogą o ce n ę  tamie z orgatimaystrem  
Józefem Kfciowiczem.

dnia ,7 

dnia 8 
dnia 9

średnia  

średuia  
ffodz, 6

B W y so ko ść  Barom. B Wy j .  Ther. B eau . 1
1 37 cal. 2,17 tin- I  4 .  8  9 2 stopni l |

1toc=f1f*.
ci | ~h 9 ,83 -  *

|  27 -  4 .7  - 5 + 6'b j

W y jeżd ża  za  grutiicę.
1 ■ Jóo królestwa Pruikiłgo* i  Polskiego ohy- 

tdatel gabenui wiitń. ki szlachcic X uw ery  Jdn 
P i le c k i , z  furm anem  A!e.xaridrem Bur nosem i  
i  ęhłopceni Józefem Szostakiem na m iesięcy  1 0 .

3 . D o Auśtryi, Prus, i 'Saxonii obywateł m ia ­
steczka Sżerestowa, J.tVdeJ M ejerowicz Trdells.

IV  i  u  t r  y .  p O dnnuna w pow iel 

D eśsc i

Foch i desrez  
Pochmurno

Południow y 
Połud. Zuch. 
Zachodni


